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^ FVilnie we Srzodę dnia i Kwietnia v. s. i85i Boku.

W i a d o m o  a o i  K r a j ó w *.

K r ó tk i  w yą iqg  z e  s p r a w y  o d z ia łan iach  w  
vyaziaJe D e p a r ta m e n tu  handlu zew n ę tr zn e g o  s  

roku i 85o .
H andel zewnętrzny szedł pomyślńiey i  na 

t n l  Sł^ ® Uaimę i ariizrli w 1829, dosyć dobrym  
W yw oa zboża bardzo się podntosł, w  ogo- 

tn Ua 8Haitt,lS do 60 rnilionow rubli. Przyw óz  
warów dotykalnie mnieyszy, aniżeli w 1829 roku. 

Handel Czarnomorski po w iększey części zo- 
*. f przywrócony j jednakie przez to b y m y m n iey
W s k f adl °*  ^ d0VVey Sranic y  punkt Ractziwil-

Przy wieziona są zza granicy w ie lk ie  ilości 
tuetajlow drogich w  monetach i  zlewkach.

Cholera tv końcu rokń niezmiernie utrudnia- 
» w ysy łan ie  towarow przyw oźcych  do mieysc  

cwnętrzuych; zaezem przyicte bvły  różne śrzod* 
*1 do ułatwienia handlu.
śo' U o chod tatneżenny, baz ostatnich wiadomo-
iftPZ óc i ,th  wyno»i do 65,4oo.ooo r., mniey, ni-
tuJ  'V 9 r‘ do i >7° 0jo°o rubli,  z przyczyny 0- 
Pozuionego odwozu towarow.
niednK°dłus vvia‘iotnc®oi pozniey otrzymanych,  
ezyni- 160 *nacaaie 85,2 amuieyszył , i dochod

S o m i r 16 tamoZanny * • 65,708,646 r. ?5 i  k. 
* .......................................... i , i 85 ,30g r. 35 j k.

r
26

ićzaych  Łiaet iiu icysc 1 .7 3^86j r. '5 V.
•p)] p g ó ł ........................68,629 878 r. 2 3 $. k.

thisłań UmosL*ney uUlgl h * f dI“ > w « względzie 
śrzodki WJ*ebn yoh , przedsięwzięte są różne

vff  ŷdany *o«tał katalog dodatkowy do T a-  
-*6 amo*®nney (Ukaz do Rządzącego Senatu
‘“ ysiu” 04! l8 3 °  *■) » dU zachęcania naszego prze- 
*6akajr,a 1 ^° ’ zm m ey 9Zflnia artykułów
HC8ci8uycblr * uprzątnienia różnych niezgod­
no w a l ry f fy - skutek czego wydana takoż

■ tabeli* przystosowań. 
d0tj rtedstawione do Rady Państwa 'artykuły  
bia •j'*1* do U staw y Tatnożeoney dla zniesie-  
dl* ,ro nSch form i sz tra iow , z róinem i ulgami 
sIe uPca, rów nie i dU przy w jedzenia do w ięk-  
^eun °.*tUoz*ni* różnych prawideł i działań tamo- 
ctatlf o Postanowienie to potwierdzone na po- 

ł  »83 l  r. (stycz. 28). 
ni, * ^ “ ieyszona poszlina od wyprowadzania ko- 
dzacR»° a ^  zupełnie zniesiona. (Ukaz do Rzą-  

Mi sly °*a ‘a i 85 i).
i »lłeui*“8la b a r w ie  dero wane są różne w ygody  
i 83o.) ' (Ukaz do Rządzącego Senatu 28 marca

s o l o n e g o ^ 8 9rIodk* ku zachęceniu w yw ozu  
at«nowi«-ii.1 , v  ( N a y w y g e y  utwierdzone po- 
*®3o roku)  ^ ‘tetu UP. M inistrów d. 6 maia

v*eiiłiP8Ł*n|OW|*0na rossyyskie statki parowe dla  
<  Ck°«ntuun,kacyy  z Lubeką (Ukaz do

l i ż ą c e g o  Senatu 8 sierJ f  l53o r-)
tact, , ydane urządzenie 0 brakowaniu i raakle-£ , s ,y oz> 183,.)
° d rok- ozYt®,5 ? w ydawania gazety handlowey rok  

* tQ U» r° 'w>docznieyszym. (Gazeta handlo-
1& a preouoierstńrów w takiey l ic z b ie : w

 r.°pU xv 708, w 1727 r. 718, w
r* 9^4 'v l829 r’ 7°^> w ideo r. 821, w i8 3 t

Z r o b i o n , ^ 0 rnarca; } • , . . .Uf3 są przygotovvama do przeniesienia

w
1825 
1828

lin ii  dni96trowskiey nad Prut. (Praw idła  o prze­
n i e s i e n i  linii dniestrowskiey N a y w y J e y  po­
tw ierd źc ie  28 września i 83o ,  a w ykonanie ich  
przysposobione ku 1 marca i 83i roku.)

W  znaczone są dwa komitety kwarantan­
nowe, d których należy M inister Skarbu: ieden  
komitet dla ulepszenia ustaw kwarantannowych,  
drugi c straży kwarantannowey.

Źrebiono taryffę na skład tow arow  w  R y s ­
kim ars-nalnym pakhauzie. ( N a y w y g e y  po- 
tw ierdtoaa opinia Rady Państwa 31 wjrześnia 
i 85o roku).

Strąg tamozenna, przy znacznym niekom ple-  
cie, doprowadzona iednakze do lepszego urządze­
nia i okazała ważne u s łu g i ,  nie tylko względnie  
kontrabandy, ale i w strzeżeniu granic.

D'* linii prutskiey wcześnie są uformowane  
dw ie  roty zapas'ne.

Konfiskat było dosyć mało. {G a z .  Man.)

M o h i le w -B  iałorushi.
W iekopom nym  zostanie w sercach lu teyszyc łi  

m ieszktńców dzień 29 stycznia, dzień uroczystości i 
roskoszy serc , poświęconych M o m a r s z e  , Dobro­
czyńcy narodu R u sk ie g o ,  który darował teraz i  
Biało-Ruskiem u k r a io w i , w ięoey  od pół w ieku  
przyłączonemu, też same prawa, pod którćmi tyle  
lat szczęśliwie przebywa Rossya.

W ie lk a  łaska M o n a r c h y  : ale to ziarko łaski  
Monarśzey pjd ło  ute napłonn^ ziemię. W dzięczna  
M ohilewska Szlachta oceniła w ie lkość  dobrodziey- 
stwa I m p e r a t o r a ,  i iednozgodnym w ylew em  nay- 
głębszey wdzięczności dla swoiego M o k a r c h y  zło­
żyła do naczelnika prośbę , o doprowadzenie w y ­
razów ty c h  uczuć wdzięczności do w iedzy  J e g o  
Imre r a t o r s k i e y  M o ś c i .

Uroczysty obchod w M ohilew ie  zaczął się o 
godzinie 9 zrana a4go stycznia. PP. Gubernator 
Cywilny, W ice-G ubernatcr, Gnbernialny Marsza­
łek , Urzędnicy Gubernialni i Obywatele powiatu  
M ohilewskiego, w towarzystwie swego Marszałka  
powiatowego, przybyli  do kościoła katedralnego S. 
Józef*. Po wysłuchaniu L iturgii  S w ię tey ,  odpra- 
wianey prze* N ayprzewielebnieyszego Biskupa P a­
wła , wszyscy obecni w  świątyni zw rócili  uwagę  
na oświecającą mowę protojereja H ł a d k o w a , mia­
rą o w ielkości dobrodzieystwa, wylanego na kray  
Białoruski przez darowanie mu praw, i o prawdzi-  
wein znaczeniu wypełniania praw. Po mszy, sto­
sownie do rozrządzenia P. C yw ilnego  Gubernatora, 
Członek Rządu Gubernialnago, P. S a w ic k i ,  p rze ­
czytał Nay wyższy Ukaa o darowanych prawach, i 
wtedy, za to, zesłane na Białoruś dobro, b y ły  zanie­
sione do Pana Boga dziękczynne modły przez B i ­
skupa z D uchow ieństw em , i zaśpiewane mnogie lata 
o zdrowiu i szczęśliwe powodzenie C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i  i NArjAŚNiETSZEY F a m i l i i , a potym za zdro­
w ie  m ieszkańców Guberoiy Białoruskich.

Po skończeniu tych duchow nych uroczysto­
ści, Marszałek Pow iatow y M ohilew sk i,  F e l ix  I -  
wanowicz M ie rze ie w sk i , przybywszy z O b y w a te l­
stwem do domu Gubernatora C y w iln e g o ,  z łożył  
J W .  Gubernatorowi zapisany akt wdzięczności 
za ł a s k ę ,  w y l a n ą  na nich przez M o n a r c h ą , a ra­
zem złożył subskrypcyą i pióniądze, ofiarowane  
przez Obywateli dla rozdania ubogim *), na ozna- 
mionowanie tak radosnego dla nich wypadku. P o-

*) W s z y s tk o  to odby ło  się i we w szys tk ich  p o ­
w ia tach  g u b e rn i i  M o h ilew sk iey .



sśniey,® godz in ie  5 z p o ł ud ni a ,P rz en ay w ie le b ni e y sz y  
B i s k u p  P a w e ł , Gubernator  C y w i l n y ,  W i c e - G u *  
bern i t or , Ma rs za ł ek  G u b e r n ia ln y ,J e n e r a ło w ie  w o y -  
s k o w i ,  znayituiący  się w t e d y  w M o b i l e w ie ,  Sztabs-  
i - O b e r  O f ic er o w ie  w o j s k o w i ,  U r z ęd ni c y  c y w i l n i ,  
i  wszyscy Ob y w a te le  powiatu  M o h i l e w s k i e g o ,  za­
proszen i  by l i  do P. Marsza łka powiatu  m o h i l e w -  
a k i e g o ,  gdzie podczas  wspan ia łe go  obiadu,  G u b e r­
nator po ws ta ł  ze sw e g o  m ie j s c a  , co tez uczyni l i  
w s z y s c y  s i edzący  u stolo w ,  w zn ió s ł  kubek  i o g ł o -  
s i ł  : zdro wie  N a y j a Śs i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ! 
W t e d y  i ednozgodoe o kr zyk i  Ura  oby watel i  i c a ł e ­
go zgromadzenia  trzy kroć  n a p e łn i ły  salę.  W i d z i e ć  
p o tr ze ba ,  iak w i e l k ie  b y ło  w tey c h w i l i  u n i e s i e ­
n ie  tego nader l i cznego zgromadzenia .  Potern , na 
żądanie  w szy s t k i ch ,  spełn iono zdrowie  Gubernatora  
M u r a w j e w a ,  a od niego wznies iony  został toast za 
z d ro w ie  O b y w a te l i  G u b e rn i i  M o b i l e wgkiey .  W  
dniu  tym  rad<śnym , w szy sc y  p ra w ie  gośc ie  ba­
w i l i  u gośc innego  gospodarza do poźaey nocy  i w  
n ie w ym u sz on e y  wes o ł ośc i  sk ład a l i ,  iakby i ednę  
rodzinę .  D o m  Marszałka  p o w ia to w eg o  w ie c zo r em  
b y ł  oś w ie con y .  Pośrzodku oświecen ia  isśniała w o-  
gniach  Cyfra C e s a r z a  J e g o m o ś c i  z  unoszącą się nad  
nią S ł awą:  naokoło  tego, N a y j a Śn I e y s z k g o  im ie n ia ,  
d a w a ł y  się postrzegać s łows:  p o d  z a s ł o n ą  T w o ią , 
m y  s p o k i y n i  i  s zc zęś l iw i .  [ P .  P . )

E r y w n n  d n ia  10 g r u d n i a .
P r o w i n c y a  E r y w a ń s k a ,  ob l i t u ią ca  w  m n o ­

g i e  p r z e w y b o r n e  p łody  prz yr o dz en ia ,  doznawała  
niedostatku  k o r z e n i a ,  zwan go m u r e n ą , u ż y w a ­
nego  w w i e l k i e y  i lości  do f a r b ie r s lw a ,  i p r z y ­
muszoną b y ł a  n ab y w a ć  lego,  nioodbitego dla niey  
a r t y k u łu ,  za drogą eenę  od mieszkańcówr naszych  
m u z u łm a ń s k ic h  p r o w in c y y .

J W .  Nacze ln ie  z a n ą d z a ią c y  w Gruzyi ,  c h c ą c  
r o z m n o l y ć  ten w i e l k i e y  c e n y  korzeń i w tutey-  
azym k r a i u ,  ie szcze w 1828 r. kazał  dostarczyć  
tu  z D er b e n t u  ki lka p u d ó w  w y b o r n e y  mareny 0-  
g r o d o w e y ,  dla doświadczen ia ,  azal i  s ię będzie m o ­
g ła  tu rodzić;  ale, smutne  oko l i czności ,  po wi e tr ze  
ułorowe ,  w o y o a  i t d.,  b y ł y  przyczyną ,  że, za­
mia r  P. Główno-Zarz ądz a iąc eg o  dotąd zos tawał  bez  
doświadczen ia.

A r m e ń s k i  Naczeln ik  O b w o d o w y ,  P. Jenerał -  
M ai or ,  i i ą ź e  D e b u to w ,  po lec i ł  wy ko n a ni a  tak po­
żyte cznego  przeds ięwzięc ia  staraniu G łó w n e g o  d o­
zo r cy  doch odo w E r y  wańskich ,  K . A .  H o r d y ń s k ie g o ,  
k tó r y  , u k o ń c z y w s z y  w p i e r w s z y c h  dniach t. ra. 
w sz ys tk ie  poprzednicze  p r z y g o t o w a n i a ,  zaprosi ł  
p ub l ic zn ość  E r y w a ń s k ą ,  ażeby  by ła obecną  przy  
u ro cz y s t y m  zas iewie mareny .

I). i  grudnia,  o godz in ie  i o  zrana,  P.  N a cz e l ­
n ik  o b w o d o w y ,  w t o w a r zy s t w ie  PP.  Członków R z ą ­
du  O b w o d o w e g o  i da lszych U rz ęd nik ów  woysko-  
w y c h  i c y w i l n y c h ,  udał  się przez p o łu dni ową  bra­
m ę  twi er dz y  E r y w a ń - k i e y  na mieysce  , obrane do 
z a s i e w u ,  o trzy wiors ty  poniżey twi er dzy ,  na le  
w y m  brzegu Z a n g i ,  Tu ,  o k i lkadz ies iąt  sążni od 
rzeki  , na m i e j s c u  w y n i e s io n e m  , ukazuie się pas 
ozarnoziomu , który  Z rozrządzenia P. H o r d y ń s k ie -  
g o , b y ł  upra wian y  i podz ie looy  na w y so ki e  grzędy  
z g łę b o k ie m i  b r óz d a m i ,  dla zas iewu nssion.  M a ­
rena dosp iewa na trzecim ty lk o  roku od zasiania,  a 
do tego czasu należy corocznie  ią p r z y k r y w a ć  no­
w ą  z i e m i ą ,  dopóki  grzędy  nie zrównaią się z ca ­
ł y m  gruntem.  ‘

P r z y  samem polu , s t a ł ,  bogato ubrany  wo»  
i e n n y  ołtarz,  a naokoło  i ego d u o h o w i e ń s t w o  i s ł u ­
dzy  c e r k w i  soborney  P o k r o w s k i e y ,  w  uroczy s tych  
ubiorach .  Po p rzy b y c i u  P. Nacze ln ika  O b w o d o w e ­
g o , n atychm ias t  zaczę ły  się modły ,  dla uproszenia  
N a y w y ż sz e g o ,  o udz ielenie  b ł og os ł aw ie ńs t wa ,  t emu,  
dla p ow sz ec hn ego  dobra p rzed s ięwz ięc iu .  Potem* 
po  pokr opi en i u  grząd wodą św ię co n ą  , G ł ó w n y  d o ­
zorca podał  t»cę,  nape łnioną  nas ionami,  P. N a cz e l ­
n i k o w i  O b w o d o w e m u ,  który ,  g a r ś ć ' i c h  wziąwszy*  
p i e r w s z y  rozpoczął  zasiewanie ,  za iego p rzy k ła d em  
poszl i  PP,  C z ło n k o w i e  Rządu O b w o d o w e g o ,  a za 
n im i  i dalsi .  K i l k u  ludzi z ko loni s tów Or mi ań sk ich  
p r z y k r y l i  nasiona z iemią  i  k o ń c zy l i  zas iew reszty  
nasienia;

N a  o t wa r te m  po lu  rozbi ty b y ł  n a m i o t *  I 
r&czysty ten obrząd zakończony  został  w eso łą  uczty 
( G a z .  T y / . )

W  Z A D O M  O Ś  C I  R o Z M A l f E .
P r z y k ł a d  d łu g o w ie c zn o śc i  lu d z k ie y .

Jeden  z na ys t a i szych  ludzi nowszego  cZ*,U| 
O k tór ych  mamy godo e  wiary  w ia d o m o śc i ,  PiO|f 
C z a r t a n , zmar ły  dnia 5 s tycznia 172^ roku , 1,4 
w si  b lisko T e m e s w a r u  , maiąo i 85 lat  wieki1' 
(Z n s io m y ze s w o ie y  d ł ugowiecznośc i  Angl ik ,  T®* 
masz P a r r y , d o ż j ł  ty lko  i6yc iu) .  C z a r t a n  B»' 
rodz i ł  s ię  w T e m e s w a r z e , i 5 3 y  roku,  z ubogie 
rod z iców,  i pas ł  trzodę u sw eg o  oyca,  gdy twi®1* 
dza ta dostał* się w ręce T u r k ó w .  W y g n a n y  ** 
sw o ie y  rodziny ,  u c ie k ł  w  góry i ży ł  potym w ró' 
ź oy c h  kraiach p o łu d n i o w y c h  f P ę g i e r  , zarabi8' 
iąc  sob ie  na p r ze ży w ie n i e  częścią z pracy  w poi® 
częścią dz iennym zarobkiem,  a n a o su t ek ,  kiedj 
lata p ode sz łe  c z y n i ł y  go n iezdatnym do prac!' 
ż y ł  z żebraniny.  Ostatnie  lata życia spędz i ł  w wid' 
sae i edney  na p o c z t o w y m  gośc ińcu z Tem esw ar*  
do K a r a n s e b e s i  ży ł  on rów ni e ,  iak i Tomasz  P « r  
r y  w e  trz ech  w iek ach  i pod dziesięcią c*sar»8' 
mi: K ar o le m  V ,  F er d y n a n d em  I,  M a x y m i l ia n e m  1 ■ 
R ud ol fe m  II ,  Ma c ie ie m  II ,  F er dy n a nd em  II,  F łf' 
dynande m III,  Le opo ld em  I,  J ó z e f a m i  i Karol?^ 
V I .  Bę dą c  g re ck ie g o  wyznania  i ś ciś le  t rz y m a ł  
się  iego obrzędom * do saroóy śmierc i  Zacho'*?' 
w a ł  posty.  W  g ł ę b o k ie y  starości  ż y w i ł  się 
m em  p r a w ie  m le a i e m  i makiem,  a p i ł  wodę  i 
fuz yą  ś l i w k o w ą ,  k tórą tak namiętn ie  lubi ł ,  i a k ’ 
lu lkę .  R z a d k i e  m ia ł  szczęśc ie  doczekać  aię pr*. 
prawnticząt  i umr zeć  w objęciach i ednego  ze swjif 
w n u k ó w .  Sy n  iego  takoż doży ł  s ió le t n ie go  »*'?' 
ku.  Choc iaż zgarbi ony  laty przed ś m i e r c i ą ,  c®’| 
iednak g ł o w ą  syna sw eg o  p rzewy ższa ł .  Oczy  u1'8 
c z e r w o n e  , ale  n ie  mętne  , g łos  mocn y  , wł®1'
s iwe .  Jeszcze  w ostatnich latach życ ia  mia ł  szC*®' 
gó ln iey sz ey  białości  zęby.  (G .S .P .)

Ś  P a t u r  u k r y ty  w ogonie łtttłrtt. .
mierć  d w ó c h  l w ó w ,  które zos tawały  w &r,, 

l e skim zw ie r z y ń c u  wParyźu,nas tręczy ła  sposobno8*5 
s p ra w dz ić  s ło w a  d a w n y c h  n iektórych  pisarzy,  
któr e  n o ws i  natural i ści  by nay m nie y  nie daw*b  
Wagi,  a m ia no w ic ie  św i a d e c t w o  i c h ,  że u koń*5* 
ogona lw ie go ,  w  k łaczku  d łu g i ch  w ł o s o w  czarny®*’1 
iest  u k r y ty  n ie w ie lk i  pazur.  Pos trzeżenie  to »l>' 
r o ż y t n y c h  okazało s ię  zup e łn ie  rz - te lnem .  Wk®®' 
CU ogona u l w ó w  p s r y z k ic h  znaleziono rogo * f  
nieeo Zakrzywiony  p r z y r o s t e k ,  cz y l i  p a z u r ,  wi*1' 
kości  oko ło d w u ch  l in iy .  Osadą swą  przymoco'*8’ 
ny  do samey  skóry ,  a nie do ostatn iego  s t a w u  oś11, 
n o w e g o ,  od którego  oddalony iest  na d wi e  lub tr*ł 
Vś5'ei* 1 y ^ y f o s t e k  ten u obo iey  p łc i  znayduie  a*S' 
W y k ł a d a c z e  Ho m er a ,  przez z n a j d o w a n i e  się ieg*1 
na ogonie z« ie r zę c i a ,  to rzetelne postrzeżenie pi8*” 
n i  l l u n y ,  t łum acz y l i  s o b i e ,  źe l ew iest  iedr®*11 
ty l ko  zw ie rz ęc ie m ,  k tóre,  mocn o  będąc ro z d i8 '̂ 
nione  , uderza s i ebie  po bokach  ogonem własny®1' 
M ó w i l i ,  | e l e w  tym  sposobem atara aię s iebie rO*' 
• ^ r z y ć  , zadaiąc sobie bolesne rsny;  ale same tyl**’’ 
staranne postrzeżenia poźnieyszych  naturalistó** 
mogą rozwiązać zagadkę bytnośc i  tego przyrost^®' 
B l u m e n b a e h  pisał iuż o nim przed ki lką laty; *>!' 
Oa s twierdzenie  tego, do ostatniego czasu,  także ®’? 
zwracano  uwagi .  Na ypo do bni ey  , że on wymył*8 
się od oczu n o w sz y c h  natural i stów dla t e g o ,  „ 
bardzo ł a t w o  spada* i na skórach zwierząt ,  zhC .̂ 
w a n y c h  w gabinetach h i s torv i  natura lney,  n igdj  
nie zdarzył .  (G.  S .  P . )  '  6

O d d y c h a n ie  R aków -  . . .
N o w s z e  postrzeżenia P P .  O d u e n ie g o  i ^  

E d w a r d s a , nad narzędziami oddychania  
lub  skoru p ,ak ow ,  okazały:  1) Że u wszys tk ich  
zw ierząt  skrzele tak są urządzone ,  że one m0?,  
od dyc hać  w powie trzu  a tmosferycznem i w wodzi®:
2) źe prędsza l u b  poźnieysza śmierć  raków wodny®,^ 
w  powie trzu,  za l eży  od m o o g ic h  przyczyn  , z 
ry c h  najb l iż sza  ie s t  t ranspiracya,  w y s t ę p u ^ 08 
s k r z s l a c h  i  i e  w y su sz a ją c a  ; 3) że d la  t®£° > 1



finym z nieodbitych w arunków ; dla utrzymania 
tycia zwierząt, mających skrzele i Syiących w po­
wietrzu , iest ustrzeżenie skrzelow ich od schnie* 
n,# ; i 4) nakoriiec , że takowy skład skrze li rze* 
c*y wiście znayduie się u raków ziemnych , które 
•haią narzędzia, przeznaczone do połykania i u trzy­
mywania na zapas ilości wody,potrzebney dla u trzy­
mania około skrzeli dostateczney wilgoci* ((*. S. P.)

nuiącego papiaźa do liczby tego poprzednika,! doda*
wszy ieszcze 10, można dowiedzieć się czasu śmier­
ci każdego papież#!— Cokolwiek bądz: iednak ra ­
chuba la okazała się prawdziwą co do ostatnich 
trzech papieżow, iak się to wyświeca następnie: 

Pius 6ty, Piu9 7my, Leon i2ty,
Pius 7my, Leon i2ty, Pius 8rny,

10. 10. 10.

Francuz ieden znalazł, że dodawszy liczbę pa-
Umarł i 8,q3. 18,29. i 8.5o.

I (G.SP.)

O g ł o s z e n i e .  
l  Od Białostockiego Obwodowego R ządu, ago Oddziału ninieyszem ogłasza się, iz w nim 

odbywać się będą publiczne targi na oddanie w f l e t n i ą  a rendow ną dzierżawę w przyłaczo- 
hey tahelli wyrażonych tnaiątkow, licząc term in tey dzierżawy od lgo czerwoa teraźnieysze- 
go *851 roku. Zaczern życzący wziąć w dzierżawę który z tych tnaiątkow , zechcą p rzyby ­
w ać  do 2go Oddziału Białostockiego Obwodowego R ządu z pewneini ewikcyatni* odpow iada-  
ląoemi dwnletuiey  opłacie z każdego maiątku , d la  targów  na 5 o a p r y l a , a d la  przetargu 
ha dzień 4 miesiąca tnaia teraźnieyszego roku. Sowietnik Janiewicz Jaoiewski.

Nazwisko Amtow i znayduiących się 
w  nich Folwarków, W oytow stw  

Donataryi i Uroczyszcz.

w B i a ł o s t o c k i m  JP o w i  e c 
F a s t o w s k i e g o  A m  t u .  

fo lw ark i  F a s t y .............................• .......................
— Baciuty .  .......................... .....

~~ — ’Popielce . . . . . . . . . .
f. , S  u r a £ s k
Folwarki Kłepas . .

w S o k o l s k i m  P o w i e c i e .

1 e.

1 c A  m t u.

_  J a n o w s k i e g o  A m  t u .
fo lw ark  J a n ó w ..................... .....

• 2 czynszowemi wsiami.................................   . . . .
p S ł o d k o w s k i e g o  A  m t u.

olwark Swidziłowka z Aw. Ostrów . . . . . . .
p D  u b n i c k i e g o  A  m t u.

olwarki Dubnica z C ho roszczam i....................................
~7* —- Radziewicze . .   ...............................

J f o w o w o l s k i e g o A m t  u.
Folwark Z a l e s i e ...........................

w J U r o h i c z y  ń s k i m P o w i c c i e .
P M i e l n i c k i e g o  A  m t u.

ol'varki ^Rasztowice . . . . . . . . . . . . .
" — Zerczyce . . . . . . . . . . . . .

— Cecele  .......................... ....................................
—■ Zurobice » . . . . * .....................................

w B i e l s k i m  P o w i e c i e .  
K l e n i c k i e g o  A  m t  u. 

fo lw ark i Kleniki  .....................
2 przyłączonemi do nich gruntami byłego woy- 

towstwa L e sz cz a n ...............................................

W

m  t  u.

1 * czynszowemi wsiami Bielskiego leśnictwa
' flp? Ir 1ivi • • • • • * a • 0 m 0 0 0 • •
<ada .........................................................................

ł  u t y s k i  .  .  .    '  .  .  .  .

oytowstwa Korpin  S t a r y ...............................................
O s ó w k a .............................................................................. .........

l* L °J Z “ C. ’‘ I ' A.~~~ ■— Pulsy 
— Ryboły

Folwark r  ^  * e- 1 * k * e S 0 M  m  t  — Crabowiec pod
Kleszczelami . . . . . .
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i  W oźny nizey podpisany, pod datą 14 
idącego rokn i miesiąca, z instancyi Star. Mo- 
wszy Jadelowioza Cetlina kopca i obywatela 
W ileń. podałem pozew przed Sąd Magistratu 
Wileńskiego, Star. Ickowi i Jankielowi Zyski- 
nowiezom Lewinom kapcom i ob. miasta L u -  
czyna, za wexlami za iednym o trzy tysiące, za 
drogim o tysiąc i za xięgą sznurową handlową 
o i, 1 9 0  rubli as8ygn. i takowy pozew na sche­
dzie w domu Meiera SzySzkisa do rzeczonych 
debitorów przynależący, położyłem o tem więc 
gdyby się oni niewiadomością niewymawiali, 
w  Gazecie trzykrotnie awiznig. i8 3 i  roku 
dnia 1 6  marca. (a54)
W oźny Sądu Ziem. ptu W ilań. Antoni Siewruk.

V.
wicie 3, 4 i 6  nadchodzącego miesiąca apryla 
naznaczywszy, o tćm publiczność zawiadamia, i 
ambienlów do zaarendowania pomienionych do- 
mow na oznaczone Łermina do Magistratu za­
prasza. Koku i85 i mca marca 2 8 ‘dnia. (253) 

Adam Goławski P. Burmistrz M. W . 
Kazimierz Degutowicz Regent M. W .

U w i a d o m i e n i e .
1 Pewna osoba straciwszy od dni kilku, 

na drodze z Pnnżan przez Antokol do miasta 
W ilna  wiodaoey , dwa metalowe relikwiarze, 
z których ieden z drzewem krzyża ś. a d ru ­
gi z czterma rozmaitemi re likw iam i, ofiarnie 
złotych polskich sto temu, kto one znalazłszy 
odda Proboszczowi kościoła śgo Kazimierza, i 
zapowiada źe wyż rzeczona summa w tym ce­
la ,  w  rękaoh iego iuź iest zlokowaną.

W olno  drukować Czasowy Połiomcyster 
Kotkowski. ( 2  56)

1 Przynależne do folwarku Rybiszek pod 
W ilnem leżące ansterye, iedna na trakcie L id ł-  
kim, a druga na Oszmiańskim, oraz sianożęcie 
i ogród na Popławaph, wypuszczać się będą w 
d. a3  apryla r. b. w arendę roczną lub trzech­
letnią. Życzący przeto wziąć kontrak t na oae, 
maią się w  d .  2 2  apryla z g ło s i ć  d o  f o l w a r k u  
R ybiszek  , lab  przed tyra termitiera do maią- 
tku  Horodney do plenipotenta J W . Hrabiny 
Wąsowiczowey; {1 ^ 7 )

3 Od Wileńskiego Gnbernialnego Rządu. 
Rząd ten na proźbę Prokuratora iuteressoW 
X X  Karmelitów Bosych Litowskiey prowincyi 
X. Eugeniusza Jasińskiego,na mocy Królewskich 
przywileiow i istuących praw, ustanow ił: W 
miasteczku Autoleptacb, położonem w W iłko- 
mierskim powiecie , do X X . Karmelitów Bo­
sych przynależnym, targi po dwa na tydzień i 
8  Jarmarków w rokn, a miauowicie: targi w po­
niedziałki i srzody co tydzień; a iarraarki W 
dniach niedzielnych, iakoto: pierw szy  jpo świę* 
tym Janie Chrzcicielu; drugi po ś. Bartłomie­
ju; trzeci po ś. Marcinie; czwarty  po Grom' 
niczney ; p ią ty : po Nowym Roku; szósty, po 
ś .  Annie; siódmy, po Syrnona i Jady Aposto* 
łach i ósmy: na czwartym tygodniu Wielkie­
go Postu; o zaprowadzeniu iakowych targów i 
iarm erkow dla powszechńey wiadomości ni' 
nieyszem ogłasza s ię .  Marca 2 4  dnia i8 3 l  r*

Asessor Józef Szalo.
Sekretarz Kowalenok-

i Wileńska Izba Skarbowaf ogłasza ie  WO- 
ney nazraczone są termina 3 i 7 apryla b, r. do 
licytacyi na wzięcie w' tenutę Rukoynskiey iJK.a- 
mienołogskiey pocztowych stacyy do ukończenia 
bieżącego trennium. Życzący zechcą przybydz do 
takowego targu z prawną ewikcyą.

Sowietnik Kramer.
( 2 5 8 ) Kolleg. Sekretarz Malewski.

2  Magistrat Miasta W ilna  powodem nia- 
lawienia się ambientów do licytacyi na term i­
na uprzednio naznaczone i ogłoszoue, dla wzię­
cia od dnia 23 apryla teraźn. roku w arendę 
domow Mikiszow przy ulicy Rndnickley., Dau- 
szkiewiczow przy ulicy Zarzeczney, Butkiewi­
cza przy nlioy Policyyney; Gierszona Boy raka 
przy ulicy Żmuydzkiey, Winnickiego przy uli­
cy Sto-Stefańskiey, Izraelowiczow Cundzerow 
nie daleko bulwaru przy brzegu rzeki W ild, 
Statkowskioh przy ulicy Sto-Stefańskiey , Jo- 
chelsonow przy ulicy Popławskiey, Zawela Gor- 
niayze i Dawida Lewinsona przy Końskim ryn­
ko, Markowskich na Antokoln i Maoieiowskich 
na Zarzeczu i Popowszozyznie położonyob; do

P r e n u m e r a t a .  <
Rcdakcya, rnaiąc sobie kommunikowane od 

Expcdycyi Gązetney, życzenie niektórych P R
P r e n u m e r a t o r ó w  na g a z e tę  Kurvera L i t e w s k i e ­
go ,  iż chcą mieć tę  g a z e tę ,  drukowaną ria p a p ie ­
r z e  białym , r. oświadczeniem o p ła ca n ia  
c en y , iak ah y  ogłoszoną została za e x e m p la r z e  n® 
papierze białym ; n ie  rnn iey  też i sam a Redakey® 
od k i lk u  osób  podobne otrzymała ż ą d a n ie  ; czy­
niąc więc im zadosyć , ma honor u w ia d a m ia ć ,  $ 
można na gazetę Kur-yera Litewskiego prenume­
rować p o d łu g  cen n a s t ę p u i ą c y c h :

Z przesyłaniem pocztą : 
rocznie: na papierze zwyezaynym. R. sr. i4

—  —  białym . . —. 1 8
półroczuie: na papie, zwyezaynym —  7

—- —  białym -  9
Dez przesyłania pocztą : 

rocznie: na papierze zwyezaynym. R. sr. 9  

-— —  białym . . —  1 5
półrocznie: na papie, zwyezaynym —  4 k. So

—  —  białym •. . —  6  — 5°
kwartałowie: na pap. zwyezaynym —  2 — 26

 biadym . . —  5 — ^
Poiedyńczo Nra na papierze białym nie bfr 

dą przedawaue.
Ponieważ mała liczba exemplarzy drtf' 

kuio się na białym papierze , przeto będą u>0' 
gli ie otrzymać ci tylko , którzy natychmiast f  
ogłoszeniu zaprenumeruią ; ci zaś, którzy by 
prenumerowali, i teraz nawet, na rok cały, o t r ^  
maią na białym.papierze wszystkie Numera , 0 
początku roku.

9 O bserw acje  
{ m eteorologi- 
1 c in e.

6 la s  O bserw acji. tV ysa ko ść  B a ro m . ]V ys . Ther. l ie a u .  | 1 W i a t r y * S tan  p o w ie tr ^ ^ .  5
d. 3o godz. 2 wieczór  

,d. 3 j, — — — 
d. 1 godz. 5 rano

28 cal. a lin. 6 lin. 
28 — 6 — 8 _  
27 — 10 — 1 1 . —

4- 14 stopni.
+  i 4  — —
+  |I W schodni, 

j Zachodni.  
Południowy.

Pogoda. i 
Pogoda. y 
Pogoda.

D rukarnia A . Marcinowskiego.
DoaWAŁA Sją URW&ęWĄĆ- Wilno. i83i. d. 1 kwietnia*

C p io a  Leon Lorowski.


